X 234, Dnia 17 października. 


CZWARTEK. 


Dnia 5 (17) października 1889 r. Rok VI. 


PRENUMERATA. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Łodzi: 
jay „e aja M4 Za Jeden wiersz petitom tub za jego 
ROGER S KOM miejsca 6 kop., z nstępstwem” wrazie 
Miesigeznie . =, <zęściej powtarzających się albo wię- 
W. KRÓLESTWIE 1 SESARSTAE. kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 
tyg ABE Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
„M wie ryja zana Hay: Stało 2 wiersze ogłoszenia mre- 


es fnzowieckiej, 
Krym „rozy pa ady! 


dno r" nel 
Cena pojedynczego mumera 5 kop. 


KALENDARZYK. 
a aT a 
Ao AN 
aż Bit 
Długość dnia godz. 10 m. 


KORESPONDRNCYE. 


Zgierz, „1 października 1889 r. 
Jakkolwiek miasteczko nasze. powolnym 
krokiem wznosi się ciągle, to przecież do 
zapewnienia mu warunków stałego syste- 
matycznego. rozwoju niezi jest nre- 
galowanie dwu kwestyj palących: kwestyi 
komunikacyi è kwestyi wodnej: ©o' do dro- 
gi żelaznej, to czytelnikom *„Dziennika* 
skądinąd wiadomo na. jakiej stopie. rzecz 
ta stol; tataj notuje tylko, że 4 w tej, zda- 
walo się, tak bliskiej rozwiązania kwestyi 
zapanowało pomiędzy nami zwątpienie, gdyż 
towarzystwa, które, miały się podjąć budo- 
wy, za proponowaną im przez tutejszych 
fabrykantów sumę zgadzają się tylko na 
przeprowadzenie wicynalnej kołeń öt- 
rowej, a na to znów fabrykanći nasi przy- 
stać nie cheg. Sprawa więc pozostaje w 
zawieszeniu. Co do kwestyi wodnej, to tę 
chcielibyśmy tutaj w kilku słowach przed- 
stawić. 

Miasto nasze, jak wiadómo, leży nad rze- 
ką Bzurą. Z czystej wody rzecznej korzy: 
sta kilka zaledwie fabryk (Zachert baro- 
nowa, Swatek), w północno-wschodniej stro- 
nie miasta położonych; poza fabryką baro- 
nowej Zachert: rzeka wpada do obszerne- 
go stawu, który” mógłby” pełnić: olę boga | ski 
tago rezerwośru woduego dla fabryk, w 
tem właśnie miejscu licznie zgrupowanych, 
ale'staw ten systematycznie zamula się i 
zanieczyszcza odpływami z fabryk w tej 
stronie położonych. Powierzchnia stawu z 
roku na rok coraz ie się uszczopia, 
1 zanieczyszczona woda jego do użytk fa- 
brycznego o bardzo malym "stopniu i 
udaje. Dalej ze stawa wyj 
wąskim kanałem, którego OEI voak Oi 
lrows woda przepływając przez miasto w 
stronie zachodniej, napełnia powietrze ců- 
cimacemi wyziewami. W porze letniej gni- 
jące na dnie stawu nieczystości również 


zatruwają powietrze. Chociaż fabrykanci | pu 


tutejsi korzystają głównie z reżerwoarów 
wodnych sztucznych, sadzawek 1 studzien, 
to przecież źważrwizy, że nieraz rezerwo- 
ary te okazują się niewystarczającemi, 26 
gieniczna miasta cierpi wiele 
stanu 


ODOINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


2) 
Guy de Maupassant, 


JAK ŚMIERĆ SILNE, 


Przekład z francuskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz’ Nr. 283). 

Jak malap wyją pak kofig gór 
tretu hrabiny, KUBĘ. niegdyś robi, 
atayit ję” na szialnzach "1 nsisdt przed 
niemi. ` Ohciał patrzeć na mig i odnaleźć 
żywą taką, jaką niegdyś kochal. Leez 
zawsze postać Anety zasłanisła płótno, 
matka znikła, pierzchnęła i zostawiła miej- 
sce córce, dziwnie do niej pódobnej. "To 
byla mała z jaśniejszemi nieco oczyma, 
Z falaraijezyi uśmiechóm, z latarniejszą 
minka eztit doskonale, że 1 ciałem 
należy. do tej młodzinkiej istotki, jak ni 
gdy do a R nie nałeźał, jak tódź ply- 
uąca należy do fal morskich, 

Watak I by, pozbyć się widztśda, odwró- 


gy, płotno ua drag strong: peajęty niepo: 
kormnym smutkiem. poszedł, do pokaju swé: 
go i przyniósł szudadkę z Jistami hrabiny. 


Leżały tam jak w łóżku, tworząc 
posłanie z cienkich bilecików. Zagiębił nę 
kę w tej calej prozie, która o nich mó 
ła, w tej kąpieli dłogiego ich stosmiku. 
Patrzył nia drewnianą trmmienkę, 
gdzie spoczywała cała masa kopert, na 
której imię jego, tyko jego Imię było wy” 
Pisane, Myślał, że miłość, że silne przy- 
Tiazanie dwóch stat, historya dwóch sere 
była tam opowiedziana w tym Leć Fat 
żółktych z czerwonemi pieczęciami pay 

kow 1 wafchał, pochylając się mad z zieni, 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514, 


Aires telegraficzny: 


D: 


uważać należy za 
zacz wielkiej Ta też od dawnych 
ji jw kwestya ta je się na po- 
rządku dziennym, | zdaje się 4 
jakkolwiek żółwim krokiem, zbliża się do 
rozwiązania. Ze strony technicznej wyma- 
ga tu jest odprowadzenie scieków fa- 
rycznych to osobnego kanału, _ idącego 
wzdłaż stawu i oddzielonego od niego 
groblą, a wpadającego do rzeki w jej dol- 
nym biegu poza miastem, i następnie oczy- 
sztzenić stawu. O ile słyszeliśmy, sprawa 
ta znajduje się już na drodze urzędowej, 
ale napotyka wielkie tradności, Według na- 
szego zapatrywania, główną przyczyną, ga 
której każda sprawa wlecze się u nas bez 
końca i doprowadzoną być do skutku nie 
może, jest brak jedności i przedewszyst- 
kiem brak. czlowieka inicyatywy, któryby 
się z csłę energią. 1 zapałam danej: spra- 


wie poświęcił. 

Z życia Doiy mamy do zanotó- 
wania. bardzo pocieszający objaw wielkie- 
go „ożywienia, alności pana L., 


wiceprezesa EEE oyklistów, , nie” 
wyczerpanego w, wyszukiwania rozrywek 
i zabaw dla tutejszych mieszkańców, . Po- | Bio 
mimo szalonej trudności znalezienia lokalu 
na klub cyklistów, kwestya ta stol na do- 
brej drodze. W przyszłą niedzielę odbędzie 
sig przedstawienie magiczne z koncertem 

rskim, a za parę tygodni teatr amator- 
ski. Słyszeliśmy również o qdczytach w se- 


zonie zimowym, 


ledwie. 2 ra. zkopiejkąmi: *) 


Tea sposób wyplaty, rza pów 
staowany jej REESE 


tych listów. 

Chciał je odczytać i wydostałnajstarsze. 
W miarę jak je otwierał, wydobywały się 
z nich dokładne wspomnienia, które duszę 
jego poruszały. Poznawał wiele listów, 
które tygodniami całemi przy sobie nosił i 
znajdował wzrokiem wzdłuż. wier- 
szy drobniutkiego pisma, co mu tyle sto- 


dyczy ewa owa ia, 


ja w rękę 
Gieninika * haftowana AIMANT = 06 0 
było? Szukał chwilke w myśli 1 przypon: 
niat sobie. Pewnego dnia, n niego, płakała 
bosdyła tiochą 0*Kogof: zazdrótmąj L a 8 
FER zachował chustècskg jej; we iach 


KE 0! Smutne, smutne rzeczy! Biedna ko- 


É ‘Z eiri tej szafładki, z głębi przeszłości | rana 
wszystkie te wspomnienia, jak mgła się 
moi tak, była to tylko met pisac 
tna tej rzeczywistości. €i jednak 
1 płakał nad temi listami, fak się płacze 
po umósłych, którzy już nie istnieją. 

Cała ta dawna wszakże miłość porusza: 
ław. nim młode, “nowe, niepokonsiie nezu- 


cie, które przywódziło mu na pamięć pró: | ci 
mienną twarzyczkę Anety. Kochał matkę | j 
w tamiętnem uniesienia, we własnowolnem 
poddaniu: się zaczynał kochać córkę jak | sz 
stary drżący niewolnik okaty w kajdany, 
ktńcych r ju ngay nie nea jaj ME 
to w głębi serca I coraz: wi 
ogri go przerażenie. 
Starał się zrozumieć jak i dlaczego tak 

zad nim zapanowała? Znał ją tak. mato: 


tę wóń nieświeżą, melancholijną zamknię- | W jal 
kilka uśmiechami i jasnym włosem? Ach! | liśćmi 


Moskwa i Ło 


(Ekonomiczeskij uroa?) 


wi 


= 


VL 


Pia e odai oiee 


Wany paai co powiedziano wyżej o sto“ 
pniowym rozwoju przemysłu: polskiego je- 
go głównych momentach historycznych, od- 
nosi się w zupełności do okręgu łódzkiego, 
który jest głównym, typowym przedstawi” 
cielem tego przemysłu. 

Łódzki okręg fabryczny obejmuje miasto 
Łódź z powiatem i ciążące ku niemu mia- 
sta fabryczne: Zgierz, Pabianice, Toma- 
szów, powiat łaski i brzeziński. 

Łódż położona jest na rówainie bezieś- 


Brawa, dotyczące sprow: 


Bowo po ra. 2 miesięcznie, 


Od należności. przewyższających 10 
rabli następstwo dodatkowe ogólno 
prse. 


przyjmowane sę: -wr Adminiityseyi „Dziennika 


pari Vinrach ogłoszeń Rajehimauś 4 Frendlera w Waraziwie 
ei, 


Rękopisy nadestane bez zastrzetenis — nio będą zwracane. 


tów | przeznaczania na osady. fabryczne 
specyalnych miast należących do rządu. 
Na Łódź padł los! szczęśliwy | biedne mie 
steczko, zaliczone do rzędu takich osad fac 
brycznych, szybko zaczęło, wzbogacać śię 
i rozwijać, w miarę napływa zagranicznych 
przemysłowców i robotników. Lecz zawsze 
jeszcze mało znacząca Łódź, BOARA 
w zależności. od sąsiedniego miasta Zi 
1 Warunki umów. zawieranych: przyj ya 
anicznymi w Zgierzu były, obowią- 
zające dla Łodzi. Pred dwudałeta laty 
Łódź liczyła już 60—70 tysięcy mieszkań- 
ców, a obecnie posiada przeszlo 150 tysię- 
cy Midności, składającej się z polaków, 
niemców i żydów; ruskich zaledwie setkę 
możnaby. naliczyć. 
Obie główne gałęzie przemysłu: tątejsze- 


nej, nad maleńką rzecz, ódką, co-nas | go — przemysł sukienniczy i bawełniany, 
a ji penne bra pa Man- | powstały prawie jednocześnie. „W czerwcu 

— Ivanowo- Wazniesieńska, który | 1828 roku — pisze historyk Lodzi; Flatt — 
ae ayh eiie jest na równinie bezleśnej, | nie było w Łodzi jeszcze ani jednego za- 


und rzecznika Uwodią, w oddali od wigi 
jr o rzedziła swego 
Paaa. Soarta, praed kzydeata LAT 
nie dorównywała ona [wanowo-Wozniesień- 
skowi ani pod względem swych wymiarów, 
ani pod względem wytwórstwa, m dziś 
przewyższyła go liczbą ludności pięć róży, 
a wymiarami wytwórstwa w dwójnasób. | 5 
Osobna linia kolejowa, 26 wiorst długa, łą. 
czy Łódź z drogą żelazną warszawsko-wie- 
deńską i z nową linią drogi żelaznej iwan: 
grodzko-dąbrowskiej, prowadzącą ua To- 
maszów, Bzin | łączącą Łódź prostą dro- 
gę z Cesarstwem. Nadto jeszcze pięć szos, 
wiodących w różne strony, łączy Łódź z 
imemi" fabrycznemi punktami okręgu, jak 
| Pabianic, Zgierz; Ozorków 4 inne. 

Tym sposobem” Łódź połączoną jest i iz 
zagranicą i ze emi miejszowościami 
kraju nadwiślońskiego i z wnętrzem Rosyi. 

Przed stu laty, na miejscu dzisiejszej 
Łodzi, była nędzna osada z 40 zagrodami, 
l- | mieszczącemi 14 rzemieślników, miyn wo- 
dny i dwa szynki. Osada ta, chociaż uwa- 
żaną była za miasto, rozwijała się jednak 
bardzo powoli; tak że o nydaso nawet prze- 
mianować ją na wieś; jeszcze w roku 1820 
Edk postadati pika 100 domów) mniej 
niż 1,000 mieszkańców; w tym roku je- 

jak, jak zaznaczono wyszło ważne 


kladu przemysłowego, ani jednego, dabry- 
kanta cudzoziemca, a we wrześniu. tegoż 
roku na poln, gdzie w, lipcu rosło żyto, 
znajdujemy sześć, nowych domów „niesz- 
czących po dwie rodziny iw pełnym rnohu 
warsztaty, sakiennicze dziewięcia majstrów, 
przesiedlonych tataj.z Grinbgrga na Szlą: 
sku. Rząd wybudował nowy folusg w oko 
licach miasta 1 oddał go na prawach wie 
czystego posiadania hol ndrowi - Pęłórzowi, 
specyaliście w. urządzeniach wodnych, A 
przybyły, z Chemnitz, znany farbierz. Saen- 
ger, zalożył doskonałą i obszernę farbier- 
nig, która jeszcze w. tymsamym rokwotizy- 
mała znaczne zamówienia.* 

Pod koniec trzeciego dziesięciolecia do 
rozwoju Łodzi przyczyniło się wielce prze- 
silenie w pruskim przemyśle sukienniczym. 

W 1824-roku przyciągani do Łodzi ulga- 
mi, razem z sukiennikami 'zaczęli przesie- 
dlać się Czech i Szląska fabrykanci wy- 
robów bawełnianych. Aby ałatwić im prze- 
siedlenie, rząd przygotował najpierw: tkac- 
kie, a potem przędzalnicze: kolonie w £o- 
dzi i wybudował domy mieszkalne, które 
oddawano przybyszom na. warankach bar- 
dzo dogodnych, nawet. najbiedniejszym da- 
jących 1aożność zagospodarowania 
dzieję zostania z czasem, pó. opłacenia táty 
właścicielami zami rzeż nich 


więc sposób dziecię to ujelo go] 


uśmiechy i blond włosy tej dzieweczki na- 
pawały go pragnieniem rzucenia: się ua 
kolana 1 darzenia czołem o ziemię. 

Czyż wiadomo czemu nieraz twarz ko- 
bieca wywiera: na nas wpływ tracizny? 
Wydaje się, iż wypija: się ję z jej, oczu, 
że staje się naszą myślą i naszem ciałem. 

to, do szaleństwa doprowadza, żyję 
się” tylko! tym obrazem 4 chcialoby się dlań 


Jakże się cierpi nieraz niewymownie 
przez dziką niepojętą władzę. twarzy nad 
sercem ludzkiem. 

Oliwier Bertin znów rozpoczął się przen. 
chadzać; noc zbliżała się, i piec wygasł. 
Poprzez okna dochodziło. mroźne. powie- 
trze. Położył się do łóżka i bozsenny do 

A 1 cierpiał, 

stał wcześnie, sam nie wiedząc dla- 
czego i po čo, zdźńerwowany í chwiejny. 
jak powiewająca chorągiewka. 

Sżukając dla swego umysłu  jakiejkol- 
wiek rozrywki i ała ciata zajęcia, przypó- 
minał sobie, że to jest właśnie dzień w 
wyni niektórzy członkowie. klaba obodzii 

s» tydzień do laźni.waatytadskiej, „gdzie 

i obiad po masażu. Ubrał się spiesz- 
sie e, sadzą, że pryszaio* go uspokoi 1 wy- 


Skor tylko znalazł się ne powietrzu 
zimno go ogarnęło, to'piórwsze zimno 
mrozu, które w Zu jo 


ostrzem mrozu. Przejścia i trotuari EJ 
pokryte wydawały ai przez kil 
dzin podóbnemi do lasów w, początku 
Cała ta martwa natura szeleściła -pod ludz- 
kiemi stopami i zamieniała się chwilami 
w lekkie fale poruszane "wiatrem. 
Było, feden a tyak dnl- projóciowych, 
które są końcem jednego a początkie! 
igo sezonu, sktóró: wębadzają, nastrój 
lub smutek specyalny, smutek agonii, lub 
uczacie  odradzającej się siły: 
Przestępując próg łaźni tnreckiej, myśli 
o cieple w jakiem się: ciało jego pógrąży 
po tem mrożnem powietrzu, przepełniła 
smutne serce Oliwiera zadowoleniem. 
Szybko rozebrał się, włożył lekki pas; 
który mu chlopiec podawał i'zuiknął za 
otwierającemi się przed nimsdrzwiami: | 
Gorący, umiy posiew który zdawał 
się pochodzić z dalekiego ogniska, kazał 
mu gięboko e jak gdyby zabrakło 
ma powietrza przy przejściu przez mauty- 
tańską aleję, iloon dwiema wscho-! 
niemi lampami. Następnie kędzierzawy 
murzyn, za całe ubranie mający: pax, zo 
play lersi, , moskalernemi członkami, 
igt; by achyjkć z drugiego końća por- 
tyerę i Bertin wszedł do wielkiej o] 
okrągłej, w eeina g geta prawie misty- 
cznej jak światło dzienoe pa 
dało z wi aa przez r kopal i szklane kolos 
rowe trefle do bitai sali - okrągłej, 
kamiennej ze ścianami z fajansu, z oade- 
bami ws man arabskim. 


wie ob-- 
nażeni, one roz jem d nasa poss 
ważnym krokiem; inni siedzieli na” marmiu-" 


$ Einant i nas JE tę verra sięz 
lodygi odäzielily się oå gałęzi, odcięta | raz 


rowych ławeczkach ze jemi "rę- 
kami, inni jeszcze rozma y 
wietrze tamowalo tie 


"RES 


A prze ja takie wezwanie, w 
liczbie. wielu innych znanych przedsi 
ców, zgłosił się w rokn 1827 założyciel j 
dos) z najstarszych firm,- bawi ch 
łódzkich — Ludwik Geyer_z, Zittau, któ 
wne miejsce. w przemysle Łodzi, 


Firma Karola. Scheiblera w Łodzi przed- 
stawia największą fabrykę w całem 
stwie ruskiem i jednę z największych w 
świecie. Na początku siódmego dziesi 
s Łódź posiadała zaledwie dziesięć fa- 

poruszanych parą; były tu sa- 
mo drobia zabisdy z ręsznemł arestata 
mi tkackiemi (w roku 1850 znajdowały się 
w Łodzi tylko 


względem wymiarów wytwórstwa pierwsze 
miejsce zajmą fabryki wyrobów bawel- 


Rozwój Łodzi przedstawiają następujące 
cyfry: 


Liczba Wytwórstwó 
jeszkańcó! 


Rok mię w rubli 
1793 0.2 tys. = 
1820 08 s =: 
1827 28 o, 0.2 
1883 CLA 0.5 
1840 20.0 , 0.9 
1860 320 a 2.6 
1878 100.0 » 30.0 
1888 150.0» 10.0 


Tym sposobem życie "przemysłowe Łodzi 
trwa zaledwie lat 60, a mimo to obecnie, 
pod względem wielkości obrotów przemy- 
słowych, jest to pierwszy po stolicach 
punkt w państwie raskiem. Lecz od lat 
dziesięciu wzrost wytwórstwa Łodzi pos 
puje słabo, gdyż przestały już niemal ist- 
misd czynniki, które ma sprzyjały. 

Przemysł łódzki powstał, powiedzieć mo- 
żna, w roku 1870 a dziesięciolecie—1872 
do 1862 było najbardziej gorączkową epo- 
ką jego rozwoju. 

Rozwój specyalnie bawełnianego przemy- 


a w Polsce przedstawiają następujące 
cyfry: 
1836 r. 7.3 tysięcy wrzecion 

1840 „ 278 0 


r. 


Pierwszym znajomym, 
spotkał, był hrabia Landa. odził jak 
rzymski zwycięsca, dumny z olbrzymiej 
swej piersi i tęgich skrzyżowanych ramion. 
Często bardzo uczęszczając do łaźni, uwa- 
żał się za oklaskiwanego aktora na scenie 
i wyrokował jak eksperto muskułarności 
najsilniejszych paryżan. 

— Dzień dobry, Bertin, — zwrócił się 
do malarza. 

Uśeisnęli sobie dłonie, poczem Landa 
zaczął: 
Go, pyszny czas na łaźnię? 

— Tak, doskonały. 

— Widziałeś Rocdiane'a? Tam jest. 
Wycięgnąłem go z łóżka. O! spójraao 
na tę anatomię. 

Przechodził mały człowieczek o cienkich 
nóżkach, filigranowych ramionach, wywołu- 
jąc pogardliwy uśmiech na usta dwu stas 
rych modeli siły męskiej. 
ocdiane, ujrzawszy malarza, zbliżał się 


Usiedli na długim marmurowym „stole 
4 rozmawiać zaczęli, jak w salonie. Postu- 


doskona- | szalony wicher, zdający -się 


h prowadzał rog 
maite Śgraniczające. Nastepnie, w 
im robotników poddanych Zä- 


granicznych jest bardzo mało, wszystkiego 
okolo 8%, ogólnej liczby, podczas gdy w o- 
Krega kogmowickin trzecia” część! rabotui- 
ków składa się z poddanych zagranicznych. 
ja rozwój Folii wpływały, oprócz popar- 
cia rządowego, także wewnętrzne przyczy- 
uy—rozszerzenie rynków, przeprowadzenie 
dróg żelaznych, podczńs' gdy w Sosmowi* 
cach głównym bodźcem był spadek kursu 
rubla, wprowadzenie opłaty cła w złocie, 
podwyższenie taryfy clowej i t. p. przy 
AAY, EUNE WWO WR iey? 
zagranicznej przy samej linii granicznej, 
od której Loda jest oddalo: przeszlo o 


wiorst. Rozumie się, że tesame czynniki 
sprzyjały także fabrykom łódzkim, lecz w 
znacznie mniejszym stopniu. 


Przemyśl, Bandel i kominikdoje, 


Drogi żelazne. 

— „Przegląd techniezny” w dodatku cu- 
krowniczym donosi, że taryfy dla przewo- 
za cukru na kolej warszawsko-petersbur- 
skiej podwyższono znacznie z polecenia mi- 
nisteryum skarbu. Przewóz 600 pudów cu- 
kru z Warszawy do Petersburga koszto- 
wał dotychczas 170. rs, à obecnie ma ko- 
sztować 212 r. 

— Skutkiem nagromadzenia się wielkich 
transportów zboża, skierowanych w stronę 
Mławy, ruch pociągów na drodze nadwi- 
ślańskiej powiększył się tak dalece, że mu- 
siano wypożyczyć wagony od kolei peters- 
burskiej. 

— Drogi żelazne warszawsko-wiedeńska 
i bydgoska obniżyły o połowę ceny „biletów 
dla udających się do Petersburga na zjazd 
techniczny, który otwarty będzie w dniu 7 
stycznia r. p. 

Hani 


— Z Charkowa donoszą pod: d. 13 b. m. 
Dziś odbylo się urzędowe otwarcie jarmar- 
ku pokrowskiego. Dowóz towarów znaczny. 
Pogoda piękna. 

— Na urządzenie i utrzymanie składu 
towarów i wyrobów ruskich w Bukaresz- 
cie rząd postanowił udzielić w roku przy- 
szłym 10,000 rubli subwencyj. 

ieniądze. 

— „Noworos. telegraf“, donosi, że ode- 
ski oddział bauku państwa na mocy rozpo- 
rządzenia głównego lu banku wstrzy- 
mał wydawanie 25-cio rublowych biletów 
bankowych. 

— „Petersb. wiedomsti* donoszą, że 
stosownie do rozporządzenia ministra skar- 
bu i kontrolera państwa wypłata w izbach 
skarbowych. od dnia 13 b. m. odbywa 
się za pośrednictwem czeków pa bank 
wy ten rodzaj t 


uknął : < 
— Ten zuch, to istny giadyator, 
Rocdiane zwrócił się do Bertina : 
— Czy to prawda, iż żeni się z córką 
twoich przyjaciół? 
n — odparł Bertin. 
Pytanie to, wobec tago człowieka, w tej 
chwili i w tem miejscu, wstrząsnęło ser- 
cem Oliwiera, przepelniając je rozpaczą 
i buntem. Okropność przewidywanej rze- 
czywistości tak mu się wyraźnie teraz 
przedstawiła w umyśle, że walczył przez 
chwil kilka ze zwierzęcą chęcią rzacenia 
się na margrabiego 
Poczem powstał. 
— Zmęczony jestem — rzekł — prze- 
dò masażu. 


Przechodził arab. 
— Ahmedzie, wóbiy jesteś? 

— "Tak, panie. 

IL szybko uciekł, by nnikaąć uściski ye- 
ki Farandala, który wolno przechodźił, ze 
wszystkiemi dokoła się witając. 
ledwie kyadrans, przebił u v Fei 
sali wypoczynku, otoczonej tożami, 
klomba roślin afrykańskich z fontanną. po- 
środka, Zdawało ma sip, że jest ścigany, 
zagrożony, że margrabia góni za, nim 
z odelakiem dloni 1 że musi trakłować 
go jak przyjaciela z chęcią zabicia go 
W seren. 

1 znalazł się znów wkrótce na bulwa- 
rach. pokrytych zeschłemi lisem. Nie 
dały już, zrzucone wszystkie długotrwają- 
cym wiatrem. Czerwony i żółty dywan 
flrżał, pornszsł się i falował z jednego 
trotuaru na drugi pod wpływem podmuchu 


coraz wzrastającego wi 
Naraz zawyło coś ponad dachami: to 


el 


odgłos przebiegającej burzy, i jednocześnie 
Św pochodzić 


witi 


paki E Proj it B W Eiye- 
styi ej maj ydade zupgłnie nowe 
zap) erine "ng Mind e0 do 


y.” 
liczby tych pracownie, godzin zajęcia i 


płaey., 4y h 

= Mi dóbr państwa zamierza 
założyć szkołę wytlaczania wina i wzoro- 
wą piwnicę. Sumę potrzebną na urządzenie 
tej. szkoly obliczono na 80,000. 

— W sprawozdaniu ostatniem biuro rol- 
hicże w Whszyngtónie ” ocenia tegoroczny 
zbiór bawelny w Stanach Zjednoczonych 
na. 814,'/ą: Krzaki bawełniane są wysoki 


i rozwijają s 
się w dobrym stanie. Pogoda 
sprźętowi, lecz bawelna _nie Just „eszcze 
ojrzałą.  Obawiaję się wczesnych  przy- 
mrożków, lecz Żel jalen dopisz "15 ufo. 
dzaj będzie bardzo dobry. 

— „London and China Telegraph" obli- 
cza zbiory jedwabia na całej Kult zi 
skiej od roku 1852 dó 1889" przeci 
na 160671 bel rocznie (bela zdwiera 50 
kgr.). W roku 188/90 zbiory mają przy- 
nieść 218,000 bel. Ż tej ilości przypada 
ma Chiny o 10,000 bèl więcej a ua Wio- 
chy o 9,000 bel mniej niż w toku poprze- 
dnim. 


Tegoroczny zbiór wina wè'Wloszech 
wedła sprawozdania ministeryum rôlnictwa, 
dał 23%, hektolitrów, z tego “s. w ào 
bryti a 17, w średnini gatunku. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(=) XXIII zwyczajne zebranie członków 
oddziału łódzkiego towarzystwa popierania 
przemysłu i bandla odbędzić się w ponie: 
działek dnia 21 b, m. o godzinie 7 w wie- 
czór w Grandzhótelń. Porżydek dzienny 
obejmuje: 1) Sprawy leżące; 2) Memo: 
ryal _dopełilający: w sprawie taryfy ćłowej; 
3) Projekt prawa konkursowego i regestr 
firmowy; 4) Wniosek 0 potównefa otwar- 
ciu czytelni; 5) Wybór Ż-go' wiceprezesi; 
6) Przyjęcie nowycii członków. 

(>) Ż teatru. Wyborna komedya Baluč: 
kiego, bez zaprzeczenia jeden- x jego taj- 
lepszych utworów: „Ciężkie czasy”, Ścią- 
guęła we wt do teatru spory zastęp 
publiczitości. Świetną, choć może przesa- 
dzouą nieco społeczną satyrą publiczność 
bawiła się znakomicie, darząc wykonawców 
sutemi oklaskami. Stupićnnie polecić može- 
my tą sztukę szerszym kołom szej pu- 
bliezności, zastugaje bowiem né to zarów- 
no najnówszy, utwór dzielnego naszego Ko- 
medyopisarza, jak i jęgo wykonanie. Obszer- 
niejszą recenżyę odkładamy do następnego 
przedstawienia. . 

(2) Skład mydła. Nowy skład mydła za- 
łołył. p, Dar na Wia: przy ulicy Piotr- 
kowskiej. 

) Z Kor 


ulicy Magdaleny, przebiegł ponad. bi 
warem. 

Wszystkie spadło liście, które zdawały się 
nań oczekiwać, uniosły się. Biegły przed nim, 
kręcąc się, wijąc, i podnosząc spiralnie. aż: 
do szezytów domów.  Pędził je jak trzodę 
rozszalałą, uciekającą ku granicom Pa~ 
ryża, ku swobodnym przestworom . za To~ 
gatką. A gdy tuman liści i kurzu zniknął 
poza - wyniostością dzielnicy Malesherbes, 
trotuary i przejścią zostaly obnażone, |dzir 
wnie czyste i omieciona 

Bertin myślał, co się z nim stanie? co 
pocznie? dokąd się uda? I powrócił do sie- 
bie, nie nie mogąc wymyślić. 

Po drodze kiosk z dziennikami zwrócił 
jego uwagę. Kupił siedem czy osiem, spo- 
dziewając się, że znajdzie w nich co czy- 
tać przez inę lub dwie. 

— Będę jadł śniadanie tutaj — rzekł, 
|| velodząe, 1 poszedł. do pracownie 

Siadając wszakże, uczał, że niepodobna 
było mu tu zostać, czuł się bowiem podra- 
żnionym, jak: wściekłe zwierzę. 

Przeczytane dzienniki nie: mogły ui: na. 

rozerwać go, 8 fakty o których. 
czytał pozostawały przed oczyma, nie prze- 
nikając do mysli: Wśród artykułu, którego 
treści weale. nie starał się zrozumieć, na- 
zwisko - Guilleroy . wstrząsnęło «, calą. jego 
istotą. Pisano o posiedzeniu w izbie, gdzie 
hrabia wygłosił jakąś mowę. 

Uwaga jego, zbadzona tem przypomnie- 
niem, uapotkala: następnie. słynne: nazwisko. 
aaa Monutrosć, który w «e Kim 

miał jedyne przedstawienie w: Wielkiej 
Operze. „Będzie to-— twierdził dziennik 
wspaniała uroczystość muzyczna bowiem. 
tenor. Montrosé, który opuścił przed sześciu 
laty Paryż, osiągnął w. calej. Europie i. 
Ameryce. aptis sukcesy, 8 prócz. ego 
przybędzie - w, towarzystwie, słynnej. śpie- 
waczki szwedzkiej, Helsson, której/równięż 
nie słyszano w Paryża od lat pięciu. 


domoszo_ nat 


anaa 


ARDAN 


Cesarstwa: 
HL wysłał w, tych dniach do Kijowa tran: 
$port, zawierający 120 par obawia. 
(Brak oswietlenia, AY, „niektócza, 
domach przy ilicy Piotrkowskiej wiezy. 
i wcale nie oświetlają korytarzy: | Cię. 
ość panująca tam bywa. powódem toz- 
tych wypadków i ułatwia drogę zło- 


fom. 
(-), Choroba. kur Ay wkolicy Łodzi, jak 
nam donoszą, pojawiła. siẹ niewiadomego 
nazwiska choroba kr. U niektórych ho: | 
doweów tego ptactwa wyginęły Wszystkie 


kury, 
(—) Przejechanię. We wtorek, dorożkarz, 
którego mimert nie dostrzeżono, jadą: 
szybko przejechał na licy Rokieiäskiej 
bednarza. Sztampkiego,  Przejechady,,nie- 
bezpiecznego kalectwa nie poniósł. 


ap doskonalej włókna znajdają | Na weselu w jednej z tutejszych 
rod 


botniczych, uczestnicy zabawy po- 
bili i wyrzucili z mieszkania pana młodego 
za to, że tozgniewany. uderzył... yam: 

(—) Śmiali opryszkowie. Pan D., obywa- 
tel z pod Kalisza, przejeżdżając szosą pa- 

napadnięty przez kilku oprysz- 
związali jot pana D, Wraz z 
iratan: 4 chcieli ieh z bryczki” wyszacić, 
nadjechał wóz napełniony: pasażerami, 
dącymi z Łodzi do. Pabianic, co widząc im 
pastnicy uciekli. 

(—) Teatr tótizki, Dziś w teatrze Vi- 
storia” po'raz drugi daug będzie oryginal- 
ua komedya p. t „Ciężkie ezasy;* napisana 
przez utalentowanego komedyopisarza M. 
Baluokiego. 


KRONIKA. 


v 


Warszawa. 

— Wyszedł. z druku kalendarz „Wieku“ 
starannie ułożony wydany, jak corocznie. 
Znajdujemy tu taksamo obszernie traktos 
wany, dział informacyjny, krótkie, tre- 
ściwe i zajmujące sprawozdania z ważniej. 
szych zdarzeń roku ubiegłego, ze. satiki, 
życiorysy zmarłych osób, które się czemś. 
kolwiek pożytęcznem wyróżniły w spole- 
częóstwie, wreszcje dział literacki, w któ- 
rym pierwszeństwo trzyma: wiersz: Gomulj- 

dego, w rodzaju ballady na tle history- 
cznem. Oprócz wiersza, spotykamy nowel- 
kę oryginalną Klemensa Junoszy i dwie 
nowele tłómaczone. 

— Komitet wystawy- przedmiotów sztu- 
ki stosowanej w muzeum rolniczem prze- 
ił termin nadsyłania. deklaracyi do d. 

m. 


— Towarzystwo zachęty sztuk pięknych 
odniosło się do. członków, korespondentów 
z żądaniem nadesłania „zebranych składek 
przez wzgląd na nadchodzący termin ze 
kupu dzeł sztuki do rożlosowania. między 
calon) 


rozwój pracowni - chemiczno-bak- 
teryologiczuej, pod kierankiem d-ra Bujwi- 
da, ma być w r. p. zamieszczony dodatko- 
wy fundusz w budżecie miejskim, 

i część starodzewu w Alei 
jako chora, ma, być 


przyszła Oliwierowi my 
na, zda się, w głębi sercà; zrobieni 
cie.„pizyj ja na tę moczyśtość. 
W padło mn następnie na myśl, że lu 
jest w żałobie; szukał różnych kombina- 
cyj, by módz zamiar swój urzeczywistnić. 
Przedstawiała się tylko jedna, "Trzeba bę- 
dzie wziąć łożę thż przy sóónie, gdzie mo- 
żna siedzieć w zupełnem ukryciu, a gdyby 
hrabim pomimo to dś6 nie” chęlala, należy 
tak wiządzić, Aby" Aneta poszła z ojćem i 
księżną. W aim „razie. księżnej trzeba 
ofiarować lożą. A wówczas będzie musial 
zaprosić margrabiego, 

Zawalał się i, długo rozmyślał, 

Stanowczo, malżeństwo było, zdecydowa- 
ne, a niezawodnie i dzień. już postanowio- 
ny.. Odgadywał pośpiech swej. przyjaciółki, 
celem zakończe! AYT Fema 
że w, jaknajkrótszym cząsie córką swą. 
a marant, le at de nie mógł DI 
radzić. Nie: mógł aut przeszkodzić, ai 
mienić, ani, opóźnić faktu dlań rozpaczliwe- 
go., Skoro, trzeba było go. znięść, czyż nie 
lepiej. spróbować. zapanować nad. sobą U- 
kryć cierpienie, , okazać „się , zadowolonym, 
nięrpozwolić. się unięść, jak przed. chwilą, 
gwałtowności. 26 

Tak, zaprosi, margrabiego, uspakajając 
w, ten sposób podejrzenia hrabiny i zachor 
wując sobie, przyjacielski, wstęp do- młode- 
go 


aaa: pa inant poli i ny 
po śniadanin po lo prery, 
zapewnić sobie lgt | udal się do brabio- 
stwa. 
Hrabina ukazala mu: się natychmiast | 
jeszcze wzruszona. sceną wczorajszą, rzekli: 
ie Jak. to ładnie, żeś dziś przyszedł. 


a Ane- 


— Praynoszę c08—wyjąkał. 
Eo takiego? iaia £ 

lo o] LU iyne przedsi 
A Montrosd. 


wieni 


(D. e. n) 


DZIENNIK ŁÓDZKI: 
— O 


jemy“. zwraca uwagi, 
zadbali ich otwiera 


le fowazzyno subjektów handlowych 
zawskich wyznania, _mójżeszówego 
pCO W 
nika kraju da m nie warsztatów: to- 
karskiego, stol: go i nauki rzeźbiaz- 
iwa. Nauka będzie bezplatna, 2 kursem 
$letnim. Kończącym udzielane będą świa- 
dectwa. 

— Rozkaz dzienny oberpoliemajstra m. 
Warszawy poleca komisarzom  cyrkuło- 
wym; aby żydów zagranicznych. wydalo- 
nych z Warszawy, którzyby pos bez 
specyalnego pozwolenia ministra sprów 
wewnętrznych, natychmiast áresztowanð 
i wydalano za grani 

— „Kuryer warszawski* donosi, że rzeż- 
Marz Brodzki pracuję od lat kilkunastu 
nad sterem do balonu. Podobno ńiedawną 
zobił_próby ze swym wynalazkiem w oko 
ley Rzymu, a wkrótce wyda w /Warsza- 
wie x jego opisem broszurę, 

Petersburg. 

— Na kongresie międzynarodowym pe- 
tersburskim w r. 1890 będzie wydany mi 
dzy immemi w języku francuskim Szczegó- 
łowy spis kolonij dla małoletnich przestęp- 
ców, którę istnieją w państwie ruskieni. 

— Konfereneya pedagogiczna w Peter- 
sturgu nie przystała na propozycyę komi- 
syi gimnastycznej, ujęcia godzin z lekcyj 
na rzecz gimnastyki. inisteryum oświaty 
ma się zająć obecnie kwestyą godzin na 

innastykę przeznaczonych, oraz prawami 
f przywilejami nauczycieli gimnastyki. 

— „Moskowskija wiedomosti* podają na- 
stępujące szezegóły projektowanych zmian 
w karach | sądzeniu małoletnich przestęp- 
ców: małoletni od 10—14 lat, zamiast ro- 
bót ciężkich, osiedlenia, domu poprawy i 
zamknięcia w więzieniu, będą podlegali ka- 
re oddania do instytucyj poprawczo-wy- 
chowawczych, w razie zaś, jeżeli oskarżo- 
y przed uprawomoćnieniem sią wyroku u- 
kończy lut 18, wówczas osadzóny będzie 
w więzienia, ze skróceniem terminu popfze- 
gnij katy du połowy, pray zastąpiśnia z 
kary siedlenia—ka lat, pięć. Małoletni od 
10 lat do 14, zamiast kary Śmierci albo 
robót ciężkich vez termin, podlegać będą 
karze więzienia od 5 — 10 lat, a zamiast 
robót ciężkich, karze osadzenia w więzie- 
nin ze skróceniem terminu do połowy. Ma- 
toletni od lat 10—17, zamiast aresztu al- 
bo kary pieniężnej, podlegać będą: karze 
napomnienia publicznego. Jeżeli zaś sąd 
uma, że wykroczenia małoletnich zdradza- 
ję pewne przywyczajenie - w tym kierunku, 
wówczas może ich skazać ną zamknięcie 
w instytucyi poprawezo-wychowawczej, Ma- 
łoletni od 10—17 lat nie podlegają pozbi 
wienin praw, ani oddaniu pod dozór poli- 
cyjny. W więzieniu winni być pommiesz- 
ezani oddzielnie od dorosłych. Projekt po- 
wyższy ma być niebawem wniesiony do ra- 
dy państwa, 

-nW Petersburgu organizaję alg towa- 
raystwo leczenia nałogowych pijaków, któ- 
1e w razie zatwierdzenia zamierza urządzić 
przytułki lecznicze dla kobiet I mężczyzn. 

— „Petersb. | wiedomosti* donoszą, „ że 
ogólna liczba podatku gruntowego w Ro- 
syi powiększy się niebawem, wskutku pew- 
nyeh zmian w obliczaniu tego podatku 
oraz nałożenia go na ziemie ludności tur 
Katkdakiaj | uh pastorów w kraja nadd: 
tyokim, 

W Piotrkowie zaszły następujące zmiany 
w składzie. piotrkowskiego sądu okręgowe- 
go: sekretarzem wydziału cywilnego mia- 
nowany został p. Eugeniusz Trojanowski; 
archiwista i kasyer tegoż sądu;  archiwi- 
stą z obowiązkiem sprawowania kasyer- 
stwa, p. Ludwik Łoś, pomocnik sekretarza 
wydziału cywilnego. Pomoenikami sekre- 
tarza zostali: p. Teodor Górzyński i p. 
Wincenty Sturm de Hirszfeld, W poczet 
pomocników adwokatów przysięgłych we- 
szli panowie; Maksymilian Baruch, Bernard 
Krukowski i Gineberg. 

We Lwowie przed sądem przysięgłych 
stanęli w tych dniach: faktor Chaskel Don- 
ner, zarządzający dobrami  galicyjskiemi 
ir. Uruskiego podczas Jego eotaezoici 1 
wspólnik Ch., rządca Królikowski, oskarże- 
ni o oszustwo, jakiego dopuścili się wzglę- 
dem hr, U. Oskarżono ich również o za- 
miary przekupstwa, w którem pośredniczyć 
mial dr. Baumann, obrońca karny. Dr. B. 
siloak powiesić się w, więzieniu: gdy to 
się nie udało, poderżnął sobie gardło, ale 
ulołano go uratować chwilowo. Donner 
skazany został na trzy lata więzienia, Kró- 
likoyski na półtora roku. 

W okolicach Maryampola, jak donoszą 
do „Wieku*, pomiędzy ludnością litewską 


żamieszkującą tamte strony, zi ją się 
lak zwani niemcy — litwini, mówiący po- 
litewska i różniący się od ludności tamtej- 


opusto- fey bowiem należą do sekty 


szej tylko strojem i religig, prawie 


Poezye Mickiewicza z liustracyami Kos- 
sika, zaczną wkrótee wyclodzić zeszytami 
z Woki ię Altenberga. 

W Wiedniu zmarł Jan Mieczkowski, foto- 
graf warszawski, 

Na Szląsku pruskim zmarł w tych dniach 


Adolf Ferdynand Duflos, znakomity chemik 
niemiecki. 


ROZMATTOŚCI. 


% 0 Kopernika. Polak dr. Hassewicz na- 
pył w Karlsbadzie dom przy Mahlbrnanie i po- 
fecit; by go nazwano „Kopernik“,  Włądze nie 
chciały na razie pózyolić a radi miejka w 
dlugim, bardzo uprzejmym.reskrypcie zwróciła 
dr. Hassewiczowi uwagę, że nazwa „Kopęrnik* 
nie odpowiada celowi, gdyż słynny astronot 
samym jest właściwie Jako | „Copernicus*, że 
przesądzałoby to kwestyg, jego narodowości, 
która z wielu względów jest nierozstrzygnię- 
tą pomimo —że „ojciec Mikolaja pisał się rze- 
czywiście „Kopernik* i t. d.| Bardzo dowcip 
mie odpisał dr. Haqsewicz, iż sławetna rada 
miejska jest w błędzie co do jego intencyi, 
gdyź nie miał om wegle na myśli sławnego to- 
rmiskiego astronoma, wezczonego już tylu po- 
ńnikami, iż objaw hołdu z jego strony dyłby 
sbytecznym, ale właśnie jego skromnego ojca, 
tego, co się pisal przez „K*, poprostu „Ko- 
peruik*, W ten sposób pastawioną kwestyę 
musiano rozstrzygnąć na korzyść dr. Hasewi- 
cza i na domu jego widnieje złotenńi literami 
nie laciński „Copernius*, lecz polski „Ko- 

k 

Xx Nowy automatyczdy aparat telegra- 
ficzny, jak donosi „Jadra. tel.*, wynalazł u- 
rzędnik telegrafu w Paryż. Wynalazek polo- 
ga ns tem, że telegram wysłany do najdał< 
szej nawet stacyi nie będzie kopiowany za 
stacyach tranzytowych, skutkiem czego uniknie 
się omyłek teksto, Telegram zyskuje 100°, 
ma szybkości przebiega ì wymaga 759), mniej 
służby. 

X Twórca nowej opery p. 
getu“, wystawionej 2 pówodzeni 
wiedeńskiej, włoch Smareglia, jest 
prawie głachym. 

X Juliusz Dupré, jeden z najznakomitszych 
współczesnych malarzy, zmarł w d. 6 b. m. w 


Wasal Szy- 
w. operze 
Aepym f 


Paryżu, Słynęł szczególnie jako pejzażysta. 

X Bogate łowy pereł odkryto w ostatnich 
czasach w Stanach Zjednoczonych, w stanie 
Yisponsjtt. 


X W cyrku paryskim „Cirque de Nou- 
vena*, niedźwiedź oswojony wyszedł z klatki 
iyw oemch persovelu cyrkowego rozszarpi 
tresowaną świnkę.  Właścicie) niedźwiedzia z 
ledwie zdołał, za pomócą żelainega prętu 
rozpalowego. do czerwoności, wprowadzić roz- 
jętrzone zwierzę do klatki. 

x Klęska głodowa nawiedziła Czarnogórze. 
Okazało się, że rząd może dać 
pomoc doraźoą i to nieliczoćj garstee. 
ność miejska księstwa powzięła zamiar emigra- 
cyl do Serbii. Książę Mikołaj poczynił odpo- 
wiednie kroki u regencyi serbskiej, yw- oela 
zapewnienia wychodźcom przychylnego w Serbii 
przyjęcia. 

X W wykopaliskach Pompei odkryty zo- 
stał wspaniały wodotrysk z basenem z bly- 
kitnej mozaiki, £ muszlamij wzdłuż brzegu. 
Wodotrysk ma ksztalt rotunig—na, sklepienia 
widać morze i wychodzącą x fal Venis. , Afro. 
dyta wydobywa z wody Aniara, dokoła niej 
kąpią ię mało amorki. Dalej znów, Amor 
trzyma delfni, przed którym płynie rasśłks, 
W ianem miejscu klęczy kobidta nad szkatnł- 
kg, zapatrzona w morze. Wykonanie figur ma 
być wysoce rtystyczno: 

X Nowa kopalnie srebra odkryto na wy- 
spie japońskiej Yoro, 

x Wyprawa geologiczna do Przylądka 
Dobrej-Nadziei powierzona została kierankowi 
profesors Seeley's z Londynu, który przypusz- 
cza, że odnajdzie tam okolicę obiitujące w 
dyanieńty. 

X Samobójstwo. Z Kijowa donoszą do 
„Kur. wsrsz* o podwójnem samobójstwie, ja- 
kie miałó miejsce w doma jedńiego x okolicz- 
nych obywateli. Córka obywatela, szesnasto- 
letnia Jadwiga X., pokochała |z wzajómnością 
dziewiętnastoletniego syna ziemianina 2 okolic 
Sławaty. Rodzice nie, zezwalali >ne + związek 
małżeński żakochanej pary. | Młodzi postano- 
wili umrzeć razem. Pried kilkoma dniami 
znaleziono ich martwych a obok nich rewolwer 
i fotografie ureyksięcia Rudolfa i Maryi Vec- 
sery. W listach, które pożoktawili, błagali 
ródzieów o pochowanie ich w /jednym grobie. 

x Across the Tatra, szereg illustrowa- 
nych artykułów, opisujących Iatry, rozpoczęła 
w „Viezua Wegkly. News* pani Jane (Gerard. 
Amtorka angielka zaleca cudzoziemcom pobyt 
w Tatrach, zachwyca się miejącowością, przy- 
rodą, towarzystwem 1 rokuje przyszłość świetną 
ka 

x lukcya umysitya. Obliczona, 
że w niemczech jest teologów protestanckich 
0_1009/, więcej, niż potrzeba; matematyków o 
170*/,, prawników o 50"/,, medyków © 90%/,, 

o 


wzrostu studentów w uniwcrsytetach „tamtej 


szych. 
x Księżna Czarnogórska Milena powila 


%07/, więcej, (skutkiem znacznego | lniany” 


w tych dniach yns, który jest jedenastem 


Ma. 

X Zjazd ów i lekarzy nie- 
mieckich urządza w Lipsku. ptate biuro towa- 
rzystwa przyrodniczego. Postanowiono urzę- 
dzać zjazd corocznie we wrześniu. Członkiem 
zjazdu może być kaidy przyrodnik lub. lekarz, 
miepozbawiony czci przez sądy. 

x Zatrucie cukierkami. W Krakowie 
zmarla 10 letnia dziewczynka po zjedzenia cu- 
kierków zabarwionych widocznie jakąś sub- 
stancyę trującą. 

X. W.Krakowie  pociąenięto, do odpowie 
dzislności sądowej dwu młodzieńców nałeżą- 
cych do spółki zswiąznej celem wyładzania 
pieniędzy w charakterże zarżaczonych. 

X Dyklistki amerykańskie zamierzają pd- 
być wycieczkę po Fraucyi na welocypedąch, 
% Paryża przez Bordeaux do Marsylii. 


TELEGRAMY. 


Ludwigslust 15 października. (Ag. połn). 
Jego Cesarka Mość wraz z Wielkimi Ksią- 
żętami Włodzimierzem Aleksandrowiezem i 
Jerzym Aleksandrowiczem brali udział w 
polowania. na grubą zwierzypę i powrócili 
o godzinie } z południa. Wieczorem Jego 
Cesarska Mość i Wielki Książę Jerzy Ale- 
ksandrówięz wyjechali z Ludwigsłustu, 

Berlin 15 października. (Ag. półn.). Jego 
Cesarska Mość raczył posłać przez hr. Wo- 
roncowacDaszkowa ks, Bismarkowi i jego 
synowi po. wspaniałej fabakierze ze Swoim 
portretem. Przy odjeździe wczorajszym 
„lego Cesarskej Mości kanclerz państwa nie 
był obecny; zastępował go syn hr. Herbert 
Bismark. Cesarz Wilhelm po odprowadze- 
niu i wyjeździe J. ©: M. Cesarza Aleksan- 
dra ITF udał się wprost do kanclerza iza- 
bawił u niego czs dłuższy. 

Kopenhaga, 15 października. (Ag. p. 
weczaraj dwór przenió się do Kopenhagi, 
Jej Cesarska Mość z Dostojnemi Dziećmi 
i królewska para duńska. opuścili Fres 
densbojg ‘o godzinie 8 po poludniu. Na 
dworca kopenhageńskinr licznię nader 
madźónia publiczność x zapałóm powitałała 
Jej Cesrską Mość. Dziś rano, Najjaśniej- 
sza Pani wyjeżdża na pokładzie jachtu 
„Dzierżawa*, 

Berlin, 15 października, (Ag. p), Na 
część księżniczki Zofii, narzeczonej króle- 
wicza greckiego, odbył się wczoraj obiad 
dworski, w którym uczestniczyli wszyscy 
członkowie domu królewskiego, wszyscy 
ministrowie i _podsekretarze stanu, posel 
grecki Vlachos, poset niemiecki w Peters- 
burgu generał Schwelnitz i. generałowi 
Do" stom zasiadło 134 osób. Kstęźniczka 
Zofia stedziała pomiędzy cesarżową Augt- 
stą Wiktoryą i cesarzową Fryderykową, 
naprzeciw niej cesarz Wilhelm. Po obie- 
dzie odbył się cercle. Cesarzowa Frydery- 
kowa była w żałobie. 


Ostatnie wiadomoś 


handlowe. 


Warszawa, 15 października. Waksi 

Berlin Q dy 47.60 tyd, 4735, 40, 

Londyn kr. bet, (3 w.) 9.64 kąd S3 

| ao d) 38.85 Ead., 3842 

8150 tyl, 81.10, 16, 25 kr 
Polsk, sue 81.70 

taka wschodnia IE om. ; 

wuętrzna z 1887 r. 8415 kyd: S liniy zastawne 

ziemskie Lej sor, 97.001844., 96.75 kup; UL sar. lit. 

B 9570 EOS A Warszawy I 

łąd. I1 96.00 Bąd, TV 9875 

AG kap UN, listy tac m, be 

(25 Byd., T 93.00 żąd., 

Kalisza 102.00 

erlin 39, Londyn, 215%, 


premiowa 
Pętersbi 


Weksło na Londyn 96.15, 


u waho” 


BEE 


jego dia bandia zagrani 
dego banka, dyatoatorego OT, 
lowego 541, warszawskiego, Vanki  dyskonto- 


m 


STNO, pożyczka ruska 4, £ 1850 r. 93,10, 07 4 
IBSA T, ep h 2,1887 1. 58.00, 6%, teuta alois 
To, połydzta rashożnia LI eit, 70, THE ami 
ayi 6460, 5%, listy zastawne raskia 104.30, 5%, 
życzka preiówa z 186% rokn 171.00, takaż x 1: 
r. 166.10, skcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
20250, akcye. kredyławe anstryackie 163.30, akcye 
warszawskiego banka hsndtowego —.—, dyskonio- 
onto niemieckiego banku państwa 


hle 
m, 15 paidziern, Pożyczka raska z 1850 roku 
Item. Ma 2%, Konsola angielskie. 973. 
Warszawa, 15 paździerą. Targ na placi Witków; 
skiego. Pszenica sm. ord. — —, pstra i dobra 570 
pgo, biała — —020, wyborowa 630-545, Ayia 
wyborowe_ 480-485, wadliw 


X 
r 


olej rzepakowy — — —, 


= a jad. 


Dowiezioso pszeniey żyta 150, jęczmienia 

a EAT 
a 

po k. 1,9. Stosanek garaea do windża Tod BoTję 


- TELEGRAMY GIEŁDOW| 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 


na Londyn za L É. so | S 
ma Paryk za 100 fr > 7» || 3808 | 2860 
ua Wiedeń za WOA $o 2: | 3150 | 61-30 


jler y państwowe. 
syjno Kn, Pol. 
połyczka wschódnia 


4, póź. wew. r. 1887 
Lišty sat. siem Sagi £ 


Listy zast. m. Warsz Ser. T 


SP DĄ TSD 
Listy zast m. boči Seryi I 
m u PAŃ pA 


Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zatia - . - 
na dostaw: 
Dyskowto prywatne, 


Mopoty | banknoty : 
Lmpsryaty i półimycrya 
iyi 17 graduje 1 
Półimperyały stare 
Pusty sterlin. w banknotach ż. 
rki niemieckie a 
Anatrynckje banknot 


żyli 
raka)” 


sss 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dnia 15 pażdziernika 

W parani katolickiej 1, « mianowicie: Jan 


Sturm z Elżbietą Krawczyk. 
W p „angeliokiej — 
Starozakonnych — 


Ji w dnia 15 października 
7 dzieci Gr: dó-tn zina 
3, dziewcząt 3, 


Ewangelley: rieri do int 1547 mmacło 1. w tej 

Michie "chłopców 1, dzieweząt-—, dorosłych =>; 

w taj liexbie smąkczyzn —, kobiet. nei 
Starozakowni: dzieci do jat 1 

w tej liczbie chłopów —, dziewcząt — 
Ly, tey Becka wyderya 1 a mianowicie: 
Moszek_Jakób Mor 


£ Pabiniie, R. 
Jewska, K. Szlis z, Watszte 
„waradowska, Dąbrowski z Fas- 
jeki z Łodzi. 
otel Victoria. Kalóus z Wiednia, Ka- 
mitaki z Włocławka, Paciokowski z Nowo-Radom: 
ska, Kuchar z Niłszego Nowgorodn, Fochnot, Suli 
gowski, Hbubold, Nadziemski z Warszawy, flagna 
Z Lipska, Neumann z Petersburga, Grundmann x 
Cegatochowy, Bunkowa z. Pesince w Czędliac 
ra: tet. Kite Ciagadnow z 
Mtegdcz. Otta z Warszaw 
Hart! z New-Yorkus A, Wettler z St, Gall, G, 
Klose z Wrocławia, 6. Sćhram z Drezna, Kleina 


ficzną 2 nia adresatów. 
Balagau Sflberman Nowomiejska Z1 s Warszawy — 
Fejszmawn Wrocławia — B. Wiowzorski z War- 
szawy_ Lazar Urbach Piotrkowska 236,4 Krako- 
ridlowakci Ogzodowa 64 z Grodna—lnukinow 

50 a Ubersonn. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O=G- Ea O S$: ZB NŃ 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We czwartek, d. 17 października 


CIĘŻKIE Czasy 


Komedya w 3 aktach, M. Bałuc-| 
kiego. 
Dom Koncertowy. 

W sobotę, d. 19 października 1889 roku 


pierwszy popularny KONCERT 
orkiestry liliputów 


skłudającej się z 3$ chłopców węgierskich 
"pod. Arekea iai a 


jaco; lo 
y za. ych kop. 30, Wejście 40 k 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


Dr. Juljusz Gtensz 
były lekarz szpitala Ś-ej Trójcy] 
w Płocku po powrocie z zagrani-| 
stale osiadł w Łodzi, przy ulicy 


redniej w domu gdzie hotelNiemieckijWe CZWARTEK, dnia 17 października 1889 r.o godz. 8 wieczorem 


Przyjmuje chorych na choroby we- 
wnętrzne, a przeważnie choroby żo- 
łądka od go 
3—5 po południu. 


dziennie 9 — 11 rano i 4 
pol; biednych bezpłatnie 
rek i piątek. 1463. 


a zz" 


przy nl. Piotrkowskiej 3 264, w domu. 
Wiślickiego. 

Poleca w wielkim wyborze własne 

bu obuwie męzkie, damskie oraz! 

zieci Przyjmuje obstalunki, któ- 

ra wykonywa sig spiosznio, okuratnie i 

trwale x najlepszych materyałów podług 
najnowszych fasonów i po cenach 

anyeh. Warszawa, Przejazd Nr-0, 

Piotrkowska, dom Š. Widlickiego X 204. 

N. Łejzerman 
1051—4—- 


F. A 
warszawskiej fabryki 


0 w 


Poszukuje się mieszkania 
z 8-ch lub 4-ch pokojów fronto- 
wych od 1 stycznia przy ul. Piotr-j 
kówskiej lub w blizkości tejże wl 
domu czystym i porządnym,  Wią- 
domość piśmienną proszę składać 
pod lit. A. S. w redakcyi „Dzien 
nika”. 1731 3— 


Ogłoszenie. 
Niniejszem podaję do powszech-| 
nej wiadomości, ażeby nikt nie na-| 
bywał wekslu na rs. 600, wysta- 
wionego przez B. Fux na imię Ger-| 
sona Millera, jak również wszy: 
kich weksli z roku 1883, wysta- 
wionych przez B. Fux na imię Ger- 
sona Millera w Łodzi, ponieważ, 
takowe są już zapłacone, a zatem] 
nie mają żadnej wartości i niepra-| 
wi nabywcy poszukiwani będą są- 
downie. 


TW T ETET I PEF PTY Towarzystwo złożyło do Banku Państwa rs. ZRT ryż 
salit kaucyi (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, wartości 
Wielki wybór luster, fromaj 600,000 rs ). 


Kryształowych w famach i bez ram, kon: 
solek z marmurówemi płytami i bez, nad|] 


resztającą kwotę. 


Piwo z Helenowa gwarancyjny i zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ- 

nad którego dobrocią w sezonie le-| 

tnim unosili się znawcy, wydawanej] 
jest na kuile JK 

w restauracył 


„Villa Mignon“, Pasaż| 


PAULINY LUCCA 


wykonana przez panie 1 panów z personelu cyrkowego. 


dziennie dwa przedstawienia 


Początek 1-go przedstawienia o godz. 4-ej, 2-g0 0 8-ej wieczorem. 


INEW-YORK 


12 

Kapitał Gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił] | 13| 

w dnia 1 stycznia 1889 roku: uj 
rs. 183,595,086. ie] 


30%, Eo składek, otrzymanych z ubezpieczeń, 
w- Cesarstwie i 
Kladnem obliczeniu funduszu rezerwowego, Towarzystwo dopłaca 


unt 
CIĄ ubezpieczonych. 
A fazy 


Prospekt 26, albo w Oddziale: Warszawskim, lub też przez ajenta 
|| miejscowego, 


Ñ 284 


I 2 


Teatr THALIA. 


W NIEDZIELĘ, dnia 27-go października 1889 roku 


jedyny KONCERT 


nadwornej śpiewaczki dworów Pruskiego 
i Austryackiego 


Ze współadziałem 
nadwornego śpiewaka, dworu Szwedzkiego 


p.FILIPA FORSTEIN 


i pianisty 


p GOTTHOLDA KNAUTHA. 


Da” Bilety są do nabycia w KSIĘGARNI R. 


TKE, 


1 


HE” CYRK Houcke i Gaberel 


WIELKIE 
nadzwyczajne przedstawienie 


PIERWSZY RAZ 


SE” REKRUCI WR 


wielka komiczna paniomina 


objaśnienie w K: 
Adres, JÓZEF 


a ZZA 
KALENDARZE Józefa Ungra na rok 1890, 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO- NAUKOWY 
Wydany obócnie kalehdarz ia rok 1890, liczy 45 ròk istnfeniń, mieści wy. 


Mia artykuly eelniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział iaformkeyj 
omów 
Warszawy na rewiry sądowe. 


nowej kuertgi, przepisy 
Cer alendarza kop. 50. 


DZIENNIK 
KALENDARZ ŚCIENNY 


pilarza kop. 1 


mi 
DO NABYCIA WE: WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH, 


ale na 
ki 


JAWDZIWY 


PR. 

z 

fo) wom, 
NAJLEPSZY 7I 


rawiący, wzi 


 VÉRITANLE LIQUBUR BÉNÉDICTINB 
Marqes dóposes en Franca t à Tlrnger |do 
27 224 


ych zaliadowanych pożoboych produkt 


w WARSZAWIE: u panów A: Stępki 
Simon i Stockh, Krakowskie Praedniaś 
14, Kutikowski i S-k 


ka, Krako 


czonej 1 nos 

yroiora tów 

Prawde 

aktyosih zaj 

i Muve pabon iaaa} Sla plamlanala nia produ, 
ję 


ECA ANEN HAN 
s AM W amica NCY! 
ZYSTKICH LIKIERÓW 


il am iver 


boś 


) 


not) yor 
not. 

Likler Bens- 
juja ię tylko 


ay, tart 
pocztowe 1 telegraficzne. Nowy’ 


dzi 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawiońego Kop, 39 


t 


ipia 


skiego; Wierzbowa 0 
», W: Kotecki, Laszno, 
Marszałkowska 131, Edmund L 
kowski - Przedmieście 6, 
wskie-Przedmieście 6, 


angner 


Tylko krótki czas 
WYSTĘP NADPOWIĘTRZNEGO GIMNASTYKA 
Mr. Roger: 
Występ M™ ZEO. 


W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 


Dyrekcya' Houcke i «aberel. 
1661—1—1 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONA 
towarzystwo wzajemnego ubezpie- 
czenia na życie 


(NEW-YORK LIFE INSURANCE COMPANY), 
zalożone w 1845 roku. 


Towarzystwo wpłaca miesięcznie do Banku Państwa 


dlestwie zawartych; zad w kocu roku, po do- 


tata ubezpieczonych jęoticz rolę") 
etersburgu, Newski 


/y 
e albo w Dyrekoyi, Głównej ua Rosję, w 


Arssztów za polisy Towarzystwo zie przyjmuję 
- ólestwie po= 


Meyera. | Czynności Towarzystwa w Cesarstwie i 
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